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Miraż pokoju rozpływa się w oparach krwi. 


W Marokko trwają zaciekłe walki, 


choć nie przestaje się 


mówić o pertraktacjach. 


ABD-EL-KRIM PEWNY JEST ZWY- 
CIĘZTWA. 
Swe nadzieje pokłada w antagoniźmie 
hiszpańsko - francuskim. 

„PARYŻ, 2 sierpnia, (A.W.)— „Journal“ 
donosi, że Abd-el-Krim ogłosił manifest, w 
którym zaprzecza kooperacji Francji i Hisz 
panji w Marokku, stwierdzając, że państwa 
te nienawidzą się. 

Abd-el-Krim wyraża w swym manife- 
ście nadzieję, że wojska francuskie wkrót- 
ce zostaną pokonane, Francja zostanie 
zniewołoną do uznania niezawisłego pań- 
stwa rilfenów, oraz do zapłacenia odszko- 
dowań. 


CZY HISZPANJA ZAWRZE ODRĘBNY 
POKÓJ? 


PARYŻ, 2 sierpnia. (A. W.) — Kores- 
pondent , Times'a" donosi z Tangeru, że 
Hiszpanja przedstawiła Abd-el-Krimowi o- 
drębne warunki pokoju. 

„Petit Parisien” pisze, że wiadomość ta 
jest bardzo mieprawdopodobna wobec za- 
„wartego ostatnio układu francusko - hisz- 
pańskiego o współdziałaniu w Marokku. 


PRIMÓ DE RIVERA ZAKOMUNIKO- 
WAŁ WARUNKI POKOJOWE. 

TANGER, 2 sierpnia, (Pat.)— Primo de 
Rivera przyjął w Tetuanie dwóch emisarju- 
szy Abd-el-Krima i zakomunikował im wa- 
runki pokojowe, ustalone wspólnie z Fran- 
cją, Emisarjusze niezwłocznie opuścili Te- 
tuan i powrócą tam zapewne w dniu dzi- 
siejszym. 


AEROPLANY FRANCUSKIE SIEJĄ 
ZNISZCZENIE. 

FEZ, 2 sierpnia. (Pat.) — Eskadra sa- 
molotów francuskich bombardowała pla- 
cówki nieprzyjacielskie w okręgu Djebael 
i Sarsar, zadając nieprzyjacielowi ciężkie 
straty. Riffeni pozostawili na placu 150 za- 
bitych. Na odcmku centralnym panuje spo- 
*'kój. Prócz tego samoloty zaopatrzyły w 
tywność cztery płącówki n 


RIFFENI COFAJĄ SIĘ, 
MADRYT, 2 sierpnia. (Pat.) — Kolum- 
mma wojsk francuskich zaatakowała i zmus 
siła do odwrotu grupy yjacielskie w 
okolicy Ulharli i Daurjat poczem zajęła 
pozycje, Ogółem nieprzyjaciel pozostawił 
60 zabitych z pośród tubylców. 


PARYŻ, 1 sierpnia, (Pat) — Po rozmo- 
wie z marszałkiem Petain premjer Painle- 
ve oświadczył dziennikarzom, iż marsza- 
łek Petain przedstawił mu szczegóły zu- 
pełnego porozumienia z marszałkiem Lyau- 
tey co do roli głównodowodzącego wojsk 
w Marokko oraz zbadał łącznie z marszał- 
kiem Lyautey i generałem Naulin plany o- 
peracyjne, które wykonane zostaną nie- 
zwłocznie, gdy Abd-el-Krim odrzuci wspa- 
niałomyślne warunki pokojowe Hiszpanji i 
Francji. $ 


Qe 
PARYŻ, 1 sierpnia. (Pat.) — Przybył 
tu dziś rano marszałek Petain w powrocie 
z Marokka, powitany m. in. przez ambasa- 
dora Hiszpani; oraz hiszpańskiego attache 
wojskowego, pułk. Segui, Marszałek od- 
mówił udzielenia jakiegokolwiek wywiadu, 


PARYŻ, 2 sierpnia( Kor. wł. „Głosu 
Polsk."), Wiadomości o przesłaniu Abd- 
el-Krimowi przez Hiszpanję propozycji 
fdnoś śnie zawarcia odrębnego pokoju sta- 
ty się w Paryżu sensacją dnia. 
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Prasa omawia te wiadomość powścią- * 


gliwie, zwróciła ona natomiast uwagę 
sfer dyplomatycznych, 

Przedstawiciel hiszpański w Paryżu, 
jak dotychczas, nie reagował oficjalnie na 
tę informację, która nabiera pewnej wa- 
gi ze względu na to, że zamieścił ją tak 
poważny organ paryski, jak „Temps'. 


PARYŻ, 2 sierpnia (Koresp. speoj. „Gł. 
Polskiego"). Według ostatnich doniesień 
walki w Marokku mają charakter lokalny, 
Znaczniejszych starć nie było. 

Na froncie francuskim odbywa się usta 
wiczne przegrupowanie oddziałów. Abd- 
el-Krim rozwija silną akcję wywiadow- 
czą, 

Na froncie hiszpańskim naogół panuje 
spokój. 
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Czy Pańczyszyn popełnił zamach na prezydenta? 


ŚWIADKOWIE ZE A UDOWODNIĆ JEGO ALIBI, 
PAŃCZYSZYNA KR KA - — SZLOCHA I NIE 
ns CHCE ZEZNAWAĆ. 


W 21 dniu rozprawy przeciwko Jae- 
gerowi i towarzyszom zeznawał Daniel 
Pańczyszyn, ojciec Stefana Pańczyszyna. 

Z początku zeznaje świadek spokojnie 
i płynnie, następnie jednak, gdy pytania 
przewodniczącego stają się coraz bardziej 
natarczywe, bardziej szczegółowe i wni- 
kające w sedno rzeczy, Daniel Pańczyszyn 
traci spokój, zapala się, popada w sprzezż- 
ności z samym sobą. 

Z D. Pańczyszyna obrona jest w zu- 
pełności zadowolona. Przyciśniętty do 
muru, zaklina się, krzyczy, czem wywo» 
łuje nieustający śmiech wśród publicz= 
ności, 

Eea 


W obronie kursu złofego 


DONIOSŁA KONFERENCJA W PREZYDJUM RADY MINISTRÓW. 
BANK POLSKI OTRZYMAŁ INSTRUKCJE. 


WARSZAWA, 2 sierpnia, (Sp. służba 
inform, „Głosu Polskiego") — W dniu 
dzisiejszym odbyła się w drugim terminie 
w prezydjum rady ministrów konferencja 
poświęcona ostatnim wahaniom złotego, 
Obradom przewodniczył prezes ministrów, 
minister skarbu p. Władysław Grabski, W 
konierencji brali udział: przedstawiciel 
Banku Polskiego, dyrektor Mieczkowski i 
z ramienia rządu minister Stanisław Grab- 
ski, minister Klarner, dyrektorowie depar- 
tamentów: Kauzik, Kubala. Prócz dokład- 


nego rozważenia przyczyn chwilowych wa- 
hań złotego omówiono sposoby przeciw- 
działania podobnym wypadkom* na przy- 
szłość. Reprezentanci Banku Polskiego o- 
trzymali ścisłe instrukcje w sprawie polity- 
ki tej instytucji. 

Wczorajsze posiedzenie było ściśle po- 
uine, Premjer odłożył swój wyjazd do Kry 
nicy i zamierza odbyć szereg konierencji, 
na których omawiana będzie sprawa zaha- 
mowania zbytecznego importu, 


Minister Skrzyński w Ameryce 


W środe rano wraca do ojczyzny 


NOWY JORK, 2 sierpnia. (Pat), Mi. 
nister Skrzyński przybył tu onegdaj wie- 
czorem. Minister wygłosił przez radio 
przemówienie do ludności. 

W ciągu dni najbliższych, po odbyciu 


z przedstawicielami świata 
Stanów Zjednoczonych, 


konferencji 
gospodarczego 


min. Skrzyński zwiedzi szereg miast ame- 


rykańskich. 


Sytuacja Francji polepszyła się. 


Położenie finansowe jest pomyślne, 


PARYŻ, 1 sierpnia. — Z trzech zasadni- 
czych spraw, mających być rozstrzyśnię- 
temi w ciągu lata: zawarcie paktu reń- 
skiego, zlikwidowanie wojny marokańskiej 
i uzdrowienie skarbu, jedynie pierwsza 
komplikuje się w sposób, niepozwalający 
oczekiwać jej rychłego rozwiązania. 

Przeciwnie, pozostałe dwie sprawy roz- 
wijają się pomyślnie, obiecując szczęśliwe 
zakończenie w początkach jesieni, 

W dziedzinie finansowej nawet scepty- 
cy przyznają, że położenie skarbu francu- 
skiego znakomicie poprawiło się w porów- 
naniu z początkiem ubiegłego miesiąca. 


Z przyznanego prawa emisji 6 miljar- 
dów, Caillaux prawie wcale nie korzystał. 
Kurs franka jest mocny. Zamiana bonów 
skarbowych na bony złote ódbywaą się w 
pomyślnych warunkach. 

Istnieje także nadzieja 
sprawy długów zagranicznych. 

Caillaux również jest inspiratorem su- 
rowych represji wobec ruchu komunistycz- 
nego. 

W kołach dobrze poinformowanych o- 
świadczono, iż.z końcem bieżącego roku 
frank zostanie ustabilizowany. 


ALBERT THOMAS W ARGENTYNIE. 
BUENOS - AYRES, 2 sierpnia (Pat). 
Przybył tutaj przedstawiciel międzynaro- 
dowego biura pracy, p. Albert Thomas, 
Wiec anarchistów, zwołany demon- 
stracyjnie ze względu na przyjazd p. Tho- 
masa został rozpędzony. 

Pan Albert Thomas wzywał w prze- 
mówieniu swojem do konsolidacji aj 
nictw i do współpracy Argentyny z ligą 
narodów, 


MANIFESTACJA KOMUNISTYCZNA 
W BERLINIE. 

BERLIN, 2 sierpnia (Pat). Z okazji 
rocznicy wybuchu wojny urządzili komu- 
niści manifestację. 

Manifestacja miała przebieg naogół 
spokojny. W jednym tylko wypadku, gdy 
policjant chciał wydrzeć jednemu z ma- 

nifestantów karykaturę Hindenburga 
przyszło do starcia, Dokonano szeregu 
aresztowań. 
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uregulowania _ 


D. Pańczyszyn przyznaje, że obawiał 
się rewizji, Ale odrzeka się od znajomo- 
ści z Fidykiem. — A gdy mu obrona przed 
stawia zeznania jego, złożone w policji, 
w których przyznał, że Fidyk u niego by» 
wał gościem, D, Pańczyszyn twierdzi, że 
nie pamięta, zo zeznawał i nie odpowiada 
za to, bo miał wówczas gorączkę, 

D, Pańczyszyn traci wreszcie cierpli» 
wość — krzyczy do obrony, by go nie 
„atakowała”, bo on wie, co mówi. 

Na tem rozprawy przerwano. Następne- 
go, to jest 22-go dnia procesu sąd przesłue 
chał zaledwie trzech świadków, a miano. 
wicie: Katarzynę  Stareńko, służącą, jej 
li-letniego syna Stanisława i inwalidę= 
żebraką Fedka Fediuka, którzy w czasie 
pobytu p, Prezydenta we Lwowie mieSze 
kali u ojca Pańczvszyna. 

Świadkowie potwierdzili zeznania Da- 
niły Pańczyszyna co do alibi syna Stefane 
w dniu zamachu. 

Ciekawie przedstawiały się zeznania 
li-letniego chłopca, Stanisława Stareńki 
który przypomniał sobie, co robił Stefan 
Pańczyszyn w dniu 5 września, a nie wies 
dział, któremi ulicami przechodzi się 2 
Łyczakowa na Sykstuską, którędy prze» 
chodził codzień do szkoły. 

Przeszkoda w przesłuchiwaniu dalszych 
świadków została spowodowana przez 
Annę Pańczyszyn, matkę: Stefana, która. 
zanosząc się od płaczu, oświadczyła, że 
jest chorą i zeznawać nie możę, Lekara 
sądowy, dr. Niementowski, po zbadaniu 
świadka stwierdził, że Anna Pańczyszyn 
jest wprawdzie w wysokim stopniu ner« 
wową, ale stan zdrowia nie stoi na prze- 
szkodize jej przesłuchania, Wobec tego 
sąd wezwał Annę Pańczyszyn ponownie 
do przesłuchania, ale ta, szłochając, pro 
siła o uwolnienie od zeznań, albowiem, jak 
się wyraziła, syn jej jest niewinny i ona 
ma żal do tych ludzi, którzy spowodowali 
jego aresztowanie, a w szczególności czu« 
je żal do Mykietyna, który oskarżył jej 
syna, jako sprawcę zamachu na p. Pre- 
zydenta. 

Mimo przedstawień przewodniczącego, 
że żal nie wystarcza do uwolnienia się od 
zeznań, nie można było jej skłonić do 
składania zeznań. Prokurator obstawał 
przy składaniu przez nią zeznań pod przy» 
sięgą, podczas gdy obrona temu się sprze- 
ciwiła. Trybunał udał się na naradę; po- 
czem Annę Pańczyszyn zaprzysiężono. 

Zeznała ona zgodnie z jej mężem. Roz. 
prawę odroczono do drugiego tygodnia. 
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OPTANCI NIEMIECCY, 
domagają się represji względem polaków, 
BERLIN, 2 sierpnia (A.W.) — Optanci 
niemieccy, obozujący po stronie polskiej, 
w Pile, wystosowali telegram do rządu 


Rzeszy, protestując przeciwko jego obec- 
nemu stanowisku w ich sprawie. Optancj 
domagają się, aby niemcy zastosowali w 
odniesieniu do Polski politykę rewanżo- 
wą, wydalając również ze swych granie 


obywateli polskich, 


— GŁOS POLSKI — -1925 roku, 
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Na wyboistej drodze Ku pacyfikacji Europy. 


Francja odrzuca dezyderaty niemieckie. =- Zabiegi o dojście de całkowitego poro- 
zumienia z Londynem, =- iozbieżność stanowisk, == Targi o pakt gwarancyjny. 


Paryż, 30 lipca 1925 r. | gdy powstała kwestja wejścia Niemiec na 


Rokowania o pakt gwarancyjny weszły 
w nową fazę. Jest nią uzgodnianie poglą- 
dów Anglji i Francji na ostatnią notę Nie- 
miec z dnia 20 lipca r. b. 

Nota niemiecka, stanowiąca, jak wia- 
domo, odpowiedź ņa warunki postawione 
przez Brianda w jego nocie z dnia 16 czer- 
wca r. b, niezmiernie daleko od tych wa- 
runków odbiega,  Dlateg> też Briand, o- 
trzymawszy ją z rąk ambasadora Niemiec 
w Paryżu, p, von Hoescha zbadawszy ją 
uprzednio, przesłał ją natychmiast ze 
swemi zastrzeżeniami do Londynu, Za- 
strzeżenia te obejmowafy niemal wszyst- 
kie dezyderaty, stawiane ostatnio przez 
Stresemanna, a mianowicie: sprawy oku- 
pacii Nadrenii i sankcji karnych przeciwko 
Niemcom, związanych z wykonaniem przez 
nie płanu Davesa, dalej sprawy traktatów 
arbitrażowych, które Niemcy miałyby za- 
wrzeć łącznie z paktem reńskim, wreszcie 
sprawę wstąpienia Niemiec do ligi naro- 
dów, a w szczególności zastrzeżenia ich od- 
nośnie art, 16-go statutu ligi narodów. 

Z tych czterech głównych spraw (bo 
są jeszcze i pomniejsze) w pierwszych dwu 
t.j. w sprawie okupacji Nadrenji į w spra- 
wie sankcji, stanowisko angielskić jest już 
całkowicie uzgodnione z irancuskiem, a 
co za tem idzie: wszystkie pretensje Nie- 
miec w tym względzie są odrzucone, An- 
glja i Francja sprzeciwiają się więc za- 
równo jakimkolwiek zmianom w systemie 
okupacji Nadrenji, ustalonej traktatem 
wersalskim, jak też nie uważają za stosow- 
ne zmieniać jakichkołwiek postanowień z 
układu w sprawie odszkodowań według 
planu Dawesa, Co do tego więc pp. Briand 
i Chamberlain porozumieli się całkowicie, 

Gorzej jest natomiast ze sprawą artyk. 
16-go statutu ligi, Od samego początku, 


Krwawe demonstracje 
w Mankinie 
Zabici I ranni 
LONDYN, * sierpnia. (PAT), Reuter 
donosi z Pekinu: W jednej z fabryk mie- 
dzynarodowej kompanji eksportowej w 
Nankinie wybuchły rozruchy na tle eko- 
nomicznym, Doszło do starcia robotników 
z policją, W zamieszaniu, jakie wskutek 
tego powstało, zabity został jeden anglik 
i 4-ej robotnicy chińczycy, Pozatem jest 
wielu rannych. Fabrykę otoczyli maryna- 
rze angielscy, W  całem mieście panuje 
nastrój bardzo wrogi dla cudzoziemców, 
to też opuszczają oni miasto na angielskim 
okręcie wojennym, Wśród uchodźców 
przeważają anglicy, Jeden z obywateli an- 
gielskich uwięziony został przez demon- 
strantów w gmachu uniwersyteckim, 


konferencja mocarstw 


w sprawie Ghin 


LONDYN, © „ (AW). „Morning 
Post" donosi z Waszyngtonu, że według 
urzędowych wiadomości rząd angielski 
przyjął propozycje Ameryki w sprawie 
zwołania konferencji dla załatwienia za- 
gadnień eksterytorjalności mocarstw 
w Chinach. Podobno i Japonja wyraziła 
swoją zgodę na propozycje Ameryki. 
Dziennik dodaje, że konferencja powyższa 
odbędzie się prawdopodobnie przy końcu 
sierpnia w Pekinie. 


socjaliści niezadowoleni 
z gubernatora mdo-Ehin 
PARYŻ, : sierpnia, (A,W.) Zamianowa- 


nie posła socjalistycznego i wiceprezyden- 
ta izby deputowanych Varenna general- 
nym gubernatorem Indo-Chin wywołało w 
kołach politycznych sensację, Socjaliści, 
zdaje się, nie są zadowoleni z tej nomina- 
cji, a przewodniczący socjalistów, poseł 
Blum występuje przeciwko temu, że nomi- 


nacja nastąpiła bez porozumienia się z so- | 


cjalistami, a przyjęcie jej przez Varenna 
bez porozumienia się ze stronnictwem u- 
waża za niestosowne, 
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' Kąty w tymże powiecie, Józefa Adamczu- 


(Korespondencja własna „Głosu Polskiego‘). 


istotniejsze podwaliny traktatu w Rapaflo. 
Rada ligi narodów w swem ostatniem pi- 
śmie, skierowanem do Niemiec w tej sbra- 
wie dnia 13 marca r, b. wyraźnie zażądała 
przyjęcia przez Niemcy całego statutu bez 
ograniczeń t. į. wraz z art, 16-ym. Na tej 
podstawie opierała się i nota Brianda, z 
dnia 16 czerwca r, b. Berlin w swej ostat- 
niej nocie odpowiedział znowu odmownie, 


forum genewskie, Berlin kategorycznie od- 
rzucał wszelką myśl'o poddaniu się temu 
artykułowi, Który, żądając w praktyce u- 
dzielenia przez Niemcy prawa przemarszu 
dla wojsk francuskich, idących na pomoc 
Polsce, zaatakowanej przez Rosję sowiec- 
ką, stawiał Niemcy siłą rzeczy w stanowi- 
sko wrogie dla sowietów i godził w naj- 
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Głupota, czy brąk taktu 
PROWOKACYJNE METODY GDAŃSKIE WOBEC POLSKI. 
GDAŃSK, à sierpnia, (PAT), Wskazu- 


jąc na bezczelne, pełne fałszu i nienawiści 
postępowanie nacjonalistyczno-niemiec- 
kich sier gdańskich wobec Polski, gdański 
organ niezawisły „Danziger Rundschau" 
krytykuje niesłychanie ostro metody, u- 
żywane przez te koła i pisze m, in, 

„Gdy niedawno polski torpedowiec | 
„Kaszub zatonął w porcie tutejszym, | 
organ nacjonalistów niemfeckich w Gdań- | 
sku „Danziger Allgemeine Zeitung" po- 
zwolił sobie na niesmaczną uwagę, że ka- | 
tastrofa ta jest nowym dowodem polskiej 
lekkomyślności i powinna zarazem „osła- | 
wionej' lidze narodów uwidocznić niebez- | 


domo, co więcej należy tu podziwiać: głu- 
potę, czy też brak wszelkiego taktu. Głu- 
potą bowiem w najwyższym stopniu jest 
żądać zarządzeń w celu zapobieżenia wy- 
buchom ropy na okrętach, stojących w 
porcie gdańskim, gdyż przeciwko tego ro- 
dzaju nieszczęśliwym wypadkom jest tyl- 
ko jeden radykalny środek, t. j. całkowite 
zamknięcie poftu dla wszystkich okrętów, 
opalanych ropą. Niesmacznem jest przy 
tego rodzaju nieszczęściu, które pociąśnę- 
ło za sobą kilka ofiar, nie znaleźć ani jed- 
nego słowa współczucia, wytaczać nato- 
miast wyssane z pałca szydercze zarzuty 
przeciw Polsce i przeciwko lidze narodów, 
które przecież z tą katastrofą nie mają 
nic wspólnego. Ten sam organ nacjonali- 
s.ysznmy ma później ponadto pożałowania 
godną odwagę oburzać się na polityczne 
wyzyskiwanie fego nieszczęścia przez pol- 
skich szowinistów, 


pieczeństwo, grożące Gdańskowi, wsku- 
tek eksplozji polskich”. (Organ nacjonali- 
styczny wskazuje tu na budowę polskie- 
go basenu amunicyjnego ma Westerplatte) 

Nawiązując do powyższego „Danziger 
Rundschau" pisze: „Wobec takiego sta- 
nowiska każdy staje bezradnie i niewia- 


Jugosławia pragnie przyjaźni z Grecja. 
O PRZYGOTOWANIACH DO WOJNY NIEMA MOWY. 
FBIAŁOGRÓD, . sierpnia, (Pat), Mini- 


ster spraw zagranicznych Ninczicz w wy- 
wiadzie z korespondentami pism greckich 
złożył wyjaśnienia w sprawie stosunków 
recko - jugosłowiańskich. Niektóre z na- 
szych żądań — mówił minister — były 
mylnie interpretowane przez część opinii 
publicznej w Grecji, co śrozi stworzeniem 
atmosfery nieufności, Niektóre pisma grec- 
kie uczyniły nawet aluzje do przygotowań 
wojskowych» na naszej granicy połudmo- | 
wej. W rzeczywistości sprawa ma się zu- | 
pełnie inaczej. Nietylko nie żywimy przy- 


nie stał się źródłem nieporozumień i wza- 
| jemnej nieufności. 

Mówiąc o traktacie przyjaźni z r. 1920, 
minister zaznaczył, iż Grecja, wypowiada- 
jąc ten traktat, wyraziła temsamem życze- 
nie rozpoczęcia rokowań w sprawie za- 
warcią nowego traktatu. Leży w interesie 
obu państw, aby istniało między niemi po- 
rozumienie, porozumienie jednakże może 
być trwałe tylko wtedy, jeżeli obydwa na» 
rody uznają je za dzieło polityki, odpowia- 
dającej w równej mierze interesom obu 
stroh, W tych warunkach zawieramy no- 


l 


pisywanych nam zamiarów, lecz uważa- | wy sojusz z Grecją. Będzie miał on war- 
my, iż nienaruszalność terytorjalna Grecji tość nietylko dlatego, iż zastąpił trktat, | 
stanowi dla Jugosławii jej interes żywotny. | który już stracił swą moc obowiązująca, | 


Co się tyczy spraw komunikacyjnych 
to naszem jedynem pragnieniem jest, aby 
komunikacia przez Saloniki została 
pewniona w talki sposób, aby port w Salo- | 
nikach, który jest i pozostanie greckim, ' 


Trzej bandyci rozstrzelani w Kowlu 


Za cały szereg napadów rabunkowych z bronią w ręku 


WARSZAWA, . sierpnia, (Pat.) Sąd o- | Znajdująca się wtedy 
kręgowy w Łucku, jako sąd doraźny na | Oksentiuka Aleksandra Zułab, wyjrzaw- 
sesji wyjazdowej w Kowlu, wyrokiem z | szy przez okno, zaważyła, iż przed do- 
dmia 28 lipca b. r. skazał na karę śmierci | mem stoi na straży jeszcze kilku napast- 
za zbrojny napad rabunkowy mieszkańca | ników. 
wsi Hołowno, w pow. lubomlskim, Stefana Dochodzenie policyjne 
Pieczoche, lat 25, oraz mieszkańców wsi 


TO a 
AJ. 


ków, opartych na zaufaniu i przyjaźni mie- 
dzy dwoma narodami. 


wykazało, 


byli skązani oraz nieodnalezieni Denys 
Majło, który przed napadem zbiegł z are- 


ka, lat 21 i Jana Grabowskiego, lat 27. 
sztu w Lubomli, W toku dalszych docho- 


Skazani dokonali napadu w nastepują- 
cych 4kolicznościach: í 

W nocy z 27 na 28 czerwca b. r. we 
wsi Nowosiołkach, w gminie Hołowno, w 
pow, lubomlskim, wtargnęli dwaj napast- 
nicy do domu Piotra Oksentiuka za pomo- 
cą wyrwania strzeszaków w dachu, przy- 
czem jeden trzymał w ręku krótki kara- 
bin i zapalohą świecę, drugi zaś stanął 
przy drzwiach wejściowych. Po zabraniu 
leżącego na ławce pędzaka z ośmiu złoty- 
mi oraz z komory butów i ze skrzyni 16 | 


konali również napadu rabunkowego w 
m, 25 czerwca 1925 r. we wsi Połapy w 
pow. lubomlskim, na szkodę Nuty Pinkie- 
sa, oraz w mocy 27 czerwca b, r., zaopaz 
trzywszy się w karabiny do napaści, do- 
konali kradzieży stoniny i garderoby z ko- 
moty na szkodę mieszkańca wsi Nowo- 
siółki Andrzeja Bogdana. 

Poazatem wyżej wymienieni Pieczoch, 
Adamczuk i Grabowski byli podejrzani 
o dokonanie całego szeregu innych roz- 
bojów. 

Wniesioną przez skazanych prośbę -o 
ułaskawienie pan prezydent Rzeczypospo- 
litej odrzucił, wobec czego wyrok śmierci 
względem Pieczochy, Adamczuka į Gra- 
bowskiego w dniu następnym wykorano 


złotych, napastnicy skierowali się do wyj- 
ścia. Na prośbę Oksentiuka, by zwrócili 
mu pędzak, jeden z napastników nderzył 
Oksentiuka karabinem i oświadczył, by o 
napadzie nikomu nie wspominał, ponie- 
waż w przeciwnym razie dom jego będzie 
spalony, 


Ucieczka masowego mordercy Reinitza. 


SKAZANY NA ŚMIERĆ ZA ZABICIE KILKUNASTU OSóB ZNIKNĄŁ W TAJEM- 
NICZY SPOSÓB Z WIĘZIENIA + 


Masowy morderca Reinitz 
y mo a tz, 


postrach | statecznie skazany został na śmierć przez 


słowackiej ludności w okolicach Satu = | powieszenie zdołał wczoraj umknąć z wię- 
Mare, besłjalski zbrodniarz. który udusił | zienia w Satu - Mare w sposób zagadkowy. 
kitkunastu kupców żydowskich z Mało- | Wszelki ślad pe opryszku zaśinął. Policja 
polski podczas ich pobytu na terylorium | przypuszcza, że zbrodniarz przedostał 


czechosłowackiem lub węgierskiem i o- | na terytorium rumuńskie albo polskie. 


w mieszkaniu | 5 ili je ' 
mieszkaniu | torowie banków odrzucili propozycję kom- 


że 
sprawcami powyżej wymienionego napadu | 


lecz przedewszystkiem dlatego, iż stworzy | 
on trwałą podstawę dla rozwoju stosun-. 


| 
| 


się | mie 260 tys, dziesięcin. 


, kilku odniosło ciężkie rany. 


Obecnie zaś, gdy Briand w rozmowach 7 
Londynem stanął na swem poprzedniem 
stanowisku, Anglja nie zeszła zeń wpraw- 
dzie oficjalnie, lecz odmawiając szczegóło- 
wego omawiania tej sprawy, jako „podle- 
gającej kompetencji ligi narodów”, pośred- 
nio zaznaczyła, iż istnieje w Genewie sa- 
mej, możność jej zmiany, Chodzi tu prze- 
dewszystkiem ze strony angielskiej o wpro- 
wadzenie za wszelką cenę Niemiec do ligi 
nawet kosztem największych ofiar. 


W sprawie art, 16-go więc, jakkolwiek 
istnieje formalna zgoda między Francją i 
Anglją, to jednak różnice podstawowe są 
znaczne, W traktatach arbitrażowych zaś, 
które Niemcy mają zawrzeć z Polską j Cze- 
chosłowacją i które mają otrzymać gwa- 
rancję irancuską, różnica stanowisk Pary- 
ża i Londynu staje się widoczna. Anglia, 
której wcale nie zależy na tej gwarancji, a 
która jednocześnie widzi w tej sprawie sil- 
ny opór Niemiec, mogący przeszkodzić doj- 
ściu do skutku całego paktu, woli na tę 
sprawę ie nastawać, W związku z tł 
znajduje się również sprawa wolności dzia- 
łania Francji wobec Niemiec w wypadku. 
gdyby Niemcy, łamiąc traktat arbitrażowy 
z Polską, naruszyły temsamem i $waran- 
cję francuską tego traktatu. Jest to pogo- 
dzenie paktu reńskiego z całym systemem 


| sojuszów Francji na wschodzie Europy, i 


dlatego Niemcy występują przeciwko temu 
najostrzej, Anglja zaś zachowuje się raczej 
biernie, a w każdym razie stanowiska Fran- 
cji chwilowo nie popiera. 

Taki jest stan targów o pakt $waran- 
cyjny, które toczą się stale i każdego dnia 
mogą przynieść nowe szczegóły. 


T. R. 


"P>" 
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Min. Caillaux nośreńniczy 
w sfrejku hankowców 


PARYŻ, z sierpnia (A.W.) Mini 
bu Caillaux przyjął deputację strejkują- 
cych urzędników bankowych i na konfe- 
rencji z nimi oświadczył gotowość objęcia 
roli pośrednika. 

Strejk rozszerza się w dalszym ciągu i 
objął nietylko większe banki, ale i kanto- 
ry. Strejkujący domagają się podwyższenia 
płacy ze względu na wzrost drożyzny. U- 
rzędnicy „Credit Lyonnais“ oświadczyli 
się za prowadzćniem strejku aż do zwy- 
cięstwa, 


STREJK URZEDNIKÓW FRANCUSKICH 
ROZSZERZA SIĘ. 
PARYŻ, 2 sierpnia. (A, W.) — Dyrek- 


promisu, wysuniętą na podstawie inter- 
wsncii Caillaux, wobec czego strejk tu- 
rzędników bankowych trwa nadal. 

Strejk urzędników bąqkowych obejmu- 
je we Francji coraz to e zakłady. W 
„Credit Lyonnais" strejkuje obecnie 3.000 
urzędmików. Strejk objął ostatnio miejsco- 


| wości Montpelier, Tulon i Iiimoge. 
dzeń zostało stwierdzone że skazani do- | 


Nowe maniłźsiacje w Feki- 
NIE. 
PORANIONO KILKU POLICJANTÓW. 
PEKIN, ` sierpnia. (Pat), Otrzymane w 
poselstwie angielskiem urzędowe sprawo- 
zdanie stwierdza, że w czasie wczoraj- 
szych zamieszek żaden anglik nie został 
zabity. Grupa robotników chińskich napa- 
dła na chińskich policjantów, z których 
Ostatecznie 
policja rozpędziła strzałami napastników 
zabijając jednego i raniąc kilkunastu. Ma- 
nifestanci uprowadzili jednego z urzędni- 
ków angielskich, który następnie został u- 
wolniony. © 


Żydowska kolonizacja w 


=s. 
Rosii. 

BERLIN, 1 Śierpnia. „Voss. Zig.” donos: 
z Nowego Jorku, że między rządem so- 
wieckim a komitetem żydów amerykań- 
skich doszło do zawarcia układu, wedłuś 
którego rząd sowiecki daje do rozporza- 
dzenia na kolonizację żydowską na Kry- 


Wr. 210 


Praga dia bezrobotnych. 
ZAPOTRZEBOWANIE RĄK RO- 
BOCZY 


(p) Tutejszy państwowy urząd pośred- 
Aictwa pracy otrzymał zapotrzebowanie 
do zamiejscowych zakładów pracy na ro- 
botników i rzemieślników. P. U. P, P. mo- 
Że umieścić w przemyśle włókienniczym 
w charakterze robotników niewykwalili- 
kowanych kilkunastu inwalidów ciężko 
poszkodowanych i kilkunastu lekko po- 
szkodowanych, 

Zgłaszać się należy do państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy, Aleje Ko- 
ściuszki 9 


Tramwaje- muszą sfanieć. 
IDŹMY ŚLADAMI KRAKOWA, 

(p) W Krakowie z dniem 1-go sierpnia 
weszła w życie nowa taryła tramwajowa. 
Przejazd od godziny B-ej rano do 11-ej 
wieczorem dla wszystkich pasażerów 10 
groszy. 

Kiedyż wreszcie u nas taryfa tramwa- 
jowa stanieje. 


Ulgi kolejowe dla sportowców 


(p) Ulgi kolejowe dla drużyn sporto- 
wych wydaje obecnie nietylko minister- 
stwo kolei żelaznych, lecz także każda 
dyrekcja kolejowa. 


Budynki szkolne. 
BĘDZIE O NICH OPINJOWAĆ KOMI- 
SJA SEJMIKU. 

(p) Wydział powiatowy sejmiku łódz- 
kiego chcąc powiększyć ilość gmachów 
szkolnych w powiecie łódzkim, postanowił 
współpracować z komitetami budowy 
szkół oraz z komitetami gminnymi na te- 
renie całego powiatu, 

W skład komitetu wszedł przewodni- 
czący wy ziału powiatowego, trzech 
przedstawicieli inspektoratu szkolnego, 
prezes powiatowej rady szkolnej, 
powiatowy, architekt powiatowy oraz kie- 


z 3. VI, — GŁOS POLSKI — 1925 roku. 
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|Błód zagląda do mieszkań bezrobotnej inteligencji 


A SENAT NA DŁUGIE MIESIĄCE ODWLEKA AKCJĘ POMOCY 
PROTEST ORGANIZACJI ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. 


Senat na osłatniem swem posiedzeniu 
w dniu 22 lipca r. b. zapowiedział po re- 


feracie senatora Thulliego poprawki do 
uchwalonej przez sejm noweli. do ustawy 
z'dnia 18 lipca 1924 roku o ubezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia pracowników 
umysłowych. Nowela uchwalona przez 
sejm nie spełnia postulatów zawodowych 
organizacji pracowniczych, ani nie zała- 
twia ciężkiej ktwestii społecznej, jaką jest 


wzrastające wciąż bezrobocie tej war- 
i ' As Pa 

stwy, ale przynajmniej części pracow- 
ników umysłowych zapewnia ochronę 


lekarz | 


przed śmiercią głodową. 

Senat swą zapowiedzią poprawek do 
noweli uchwalonej przez sejm odwleka 
uchwalenie tej nawet tak lichej i niewy- 
starczającej ustawy na szereg miesięcy. 


Sejm “zbierze się dopiero w jesieni, po- . 


prawiki senatu będą dopiero- wówczas 
przedmiotem dyskusji i zostaną odrzucone 
lub zatwierdzone, Długie miesiące zwłoki 
są nową krzywdą warstwy pracowników 


umysłowych, a centralna organizacja zw. 
zaw. prac. umysłowych tem energrozniej 
zaprotestować musi przeciw 'postępowa- 
niu senatu, że ta karykiaturalna nasza 
„izba lordów“ przyjęła bez żadnych zmian 
długi szereg ustaw, w wysokim stopniu 
obciążających państwo i całą jego lud- 
ność; w tych ustawach mie widział pola 
dla swych konstytucyjnych uprawnień. 
Każda jednak najskromniejsza skarbu pań- 
stwa nie obciążająca ustawa, z zakresu 
społecznego ubezpieczenia, jest dla sena- 
tu pretekstem do hamowania i tak powol- 
nego tempa pracy ustawodawczej. 

Niechaj nasz protest rozlednie się głoś- 
nem echem w całym kraju wśród pracow- 
ników umysłowych, stale krzywdzonych 
przez czynniki w państwie decydujące, 
Komitet wykonwczy centralnej organizacji 
związków zaw. pracowników, umysłowych 

Stowarzyszenia handlowców polskich 
w Łodzi, Piotrkowska 108, 


Tegoroczny urodzaj przedstawia się znakomicie 


ZBIÓR ŻYTA WYŻSZY, 


NIŻ PRZED WOJNĄ. 


BĘDZIEMY MOGLI WYWIEŚĆ STO TYSIĘCY WAGONÓW. 


Według otrzymanych informacji, uro- 
dzaj tegoroczny przeszedł najśmielsze o- 
czekiwania. 

Urodzaj żyta jest wprost wyjątkowy, 
szczególnie piękne żyto jest w Małopol- 
sce. 

Powódź i ulewy nie przynidsły wiele 
szkód, kttóre w najgorszym razie stano- 
wią w okolicach nawiedzonych przez klę- 
ski 5 procent, w stosunku zaś do zbiorów 
całego kraju — znikomy procent. 

Jedynie na ziemiach wschodnich, szcze 
gólnie w Wileńszczyźnie. jęczmień ucier- 
piał przez suszę i nie zdążył się popra- 


rownik robót budowlanych. Komisja w | wić — podczas gdy żyto jest dobre. Na- 
powyższym składzie będzie dokonywała 


lustracji w powiecie i wydawała opinję w 
sprawie przebudowy lub wzniesienia bu- 
dynku szkolnego. 


Zjazd legionisfów. 


ORGANIZACJA ŁÓDZKA PRZYGOTO- 
WAŁA WNIOSKI. 


(p) Na zjazd legjonistów, który się od- 
będzie 8 i 9 sierpnia w Warszawie, łódziki 
związek legjonistów przygotował cały sze- 
reg wniosków i wyznaczył już delegatów 
na zjazd, wpłynęły również listy kandyda- 
tów z województwa i w dniu 7 sierpnia 
delegaci wyjadą z dworca Kaliskiego do 
Warszawy, 


W związku sfrzeleckim. 


ZEBRANIE ZARZĄDU. 

(p) We wtorek, dnia 4 sierpnia, o go- 
dzinie 8-ej wieczorem, w lokalu związku 
strzeleckiego przy ulicy Sienkiewicza 3-5 
odbędzie się posiedzenie zarządu V-go 
oddziału związku strzeleckiego. ; 


Ziazd związku cechów. 


(p) Łódzki cech majstrów rzemieślni- 
czych otrzymał zawiadomienie, w roku 
bieżącym odbędzie się zjazd ązku ce- 
chów izby rzemieślniczej w Katowicach. 


Pan komisarz... fo ia! 
PIJAK POBIŁ POLICJANTA I UKRADŁ 
MU SZABLĘ. 

(p)* Korzystając z niedzieli i otrzyma- 
"ej poprzedniego dnia pensji, Władysław 
Kurnatowski urządził sobie sutą libację, w 
której nie żałował sobie wódki, zamąciło 
mu się porządnie w głowie, więc wyszedł 
na ulicę, by nieco ołrzeźwieć: 

Spacerował pan Kurnatowski* po uli- 
cy Pomorskiej, a tu nagle staje przed nim 
stróż bezpiece A publicznego i i propo- 
nuje mu spacer do komisarjatu. 

Ponieważ pan Kurnatowski nie życzył 
sobie złożyć tego dnia wizyty komisarja- 
towi policyjnemu, wymierzył pięścią po- 
tężny cios posterunkowemu Raśniewskie- 
mu w nos, gdy posterunkowy upadł, pijak 
odpiał mu Sz able i krzyknąwszy „teraz ja 
jestem komi sarz" , począł uciekać. 

G po tm zajściu spisano protokuł 
i spraw 


mu. 


> Kras towskiego skierowano do | czego jej 


tomiast w Małopolsce i Kongresórwce jęcz- 
mień się udał i przewyższa nawet zbiory 
zeszłoroczne, 

Owsy wszędzie średnie — pszenica do- 
syg, dobra — urodzaj wszędzie wyżej śred- 
niego. 

Ostatnie deszcze trochę opóźniły zbio- 


ry, lecz za to poprawiły znakomicie kar- 

tofle, Cyfrowo licząc b. ostrożnie, zbiory 

żyta i pszenicy przedstawiają się w po- 
sób następujący: 


Przypuszczalny zbiór żyta wyniesie | 
6.150 tysięcy tonn; czyli 169 procent zbio- 
rów zeszłorocznych, a 108 proc. przedwo- 
jennych. Po całkowitem pokryciu zapo- 
trzebowania wewnętrznego Polska będzie 
rozporządzała nadwyżką wywozową w 
wysokości przeszło 750 tysięcy ton, głów= 
nie żyta i jęczmienia. co stanowi wartość 
około 150 mikonów złotych, nie ficząc 
strączkowych i nasion. è 


Nadchodzące zaś, ostatnio informacje 
pozwalają przypuszczać, że cyfry powyż- 
sze będą daleko wyższe i że tegoroczny 
eksport ziemiopłodów będzie mógł przy 
pomyślnych warunkach transportowych i 
rynkowych dosięgnąć cyfry 100 tysięcy 
wagonów. 


Pionierzy polskiej siły zbrojnej 


otrzymają „Krzyż Legjonowy* 


ODZNAKA DLA TYCH CO ZAKŁADALI PODWALINY POD BUDOWĘ PRZY- 
SZŁEJ ARMJI POLSKIEJ, 


Na podstawie (grożą II i M zjazdu 
związku legjonistów po uzgodnieniu ich 


rzedstawicięlamę b. legjonistów wszyst- í 


kich trzech brygad, będących dzisiaj w 
służbie czynnej, oraz po wzyskaniu aproba- 
ty Pierwszego marszałka Polski Piłsud- 
skiego ustanowiono jedną wspólną dla 
wszystkich brygad i oddziałów legjono- 
wych odznakę: „Krzyż Legjonowy '» 

Do ubiegania się o Krzyż Legjonowy 
uprawnieni są ci wszyscy, którzy zasłużyli 
na to pracą swoją w legjonach, polskiej or- 


ganizacji wojskowej (P.O.W.), wojskowych 
organizacjach przygotowawczych przed- 
wojennych i instytucjach pomocniczych, 
lub też czynom tych, okazali wybitną po- 
moc, 

Na przyznanie odznaki wnioski stawiać 
będzie komisja kwalifikacyjna, składająca 
się z przedstawicieli b, legjonistów, Fędą- 
cych obecnie w służbie czynnej, z daw- 
nych trzech brygad legjońowych i z przed- 
stawicieli związku legjonistów polskich. 


Stoczyła sie na dno upadku 


i zginęła na stosie. 


W PAMIĘCI OBYWATELI ZOSTAWIŁA JAKNAJGORSZE WSPOMNIENIA. 
ŻAŁOSNY KONIEC MARKI POLSKIEJ. -- WAGONAMI DO PAPIERNI, 


Nie wielu to pewnie wrzuszyło, ale go- 
dzi się wspomnieć, że towarzyszka nasza 
z kilku ciężkich lat powojennych zakoń- 
czyła istnienie w sposób dość tragiczny. 

Nigdy zresztą nie była wielce sympa- 
tyczna, przybyła z sąsiedztwa, gdzie ro- 
dzaj żeński nie cieszy się dużą estymą. U 
nas też pozwalała sobię bardzo, co to u- 
krywać, puszczała się okropnie z byle ru- 
blem czy gzerwońcem, upadając coraz ni- 
żej, aż stótzyła się dosłownie do kanału i 
zachwiała poważnie zakorzenionem w 
przedwojennych mózgach i podręczni- 
kach ekonomji pojęciem o wartości. 

Mowa tu o kiepskiej pamięci — marze 
t. zw, polskiej, która była u nas zawsze in- 
truzem i nie miała nigdy szans na zaklima- 
tyzowanie się. 

Koniec jej był też bardzo smutny. A 
ostatnio nie używano i jak i 
! Jekceważono, lepiej nie wspominać. Dość, 


że wreszcie nie było innego wyjścia, jak 
zniszczyć, gdyż spadła poniżej papieru, u- 
żywanego do wszelkich celów. 

Egzekucja odbywała się głównie we 
włocławskiej fabryce papieru, a częścio- 
wo w wielkopolskiej papierni w Bydgosz- 
czy, gdzie całą jej liczną rodzinę na sumę 
1114 tryljonów, wagi ogólnej 1,917,888 klg. 
zniszczono. Dla przewiezienia tego mało 
cennego oficjalnie transportu, zużyto 173 
wagony, zawierające 16 tys, 939 skrzyń. 

Niszczenie odbywało się w asyście po- 
licji i pod kontrolą, złożoną z delegata u- 
rzędu skarbowego we Włocławku, z 2-ch 
delegatów miejscowego oddziału Banku 
Pols kiego oraz delegata skarbca główne- 
go Banku Polskiego z Warszawy. 


Tak skoczyła wreszcie marka polska 
— niech ją pokryje niepamięć, zą szkcdy. | 
jakie nam wyrządziła, - 


ś 


| 
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Widowiska, Koncariy i zabawy 


"TEATR LETNI w parku Staszica, Dziś 
po raz trzeci pieniąca się szampańskim 
humorem farsa Radelburga „Tancerka z 
Variete", Świetnie zgrany zespół daje ist- 
ny koncert gry aktorskiej. Role słówne 
grają pp. Morska, Szubert i Dębicz, pomy» 
słowy reżyser „Tancerki, Resztę obsady 
stanowią pp. a REET E E Szczęsna, 
Fabisiak, Magnuszewski, Łabędzki, Pel- 
szyk i inni 


Konkurs arkiesfr wojska- 


wych. 
ZWYCIĘZTWO 28 p. STRZELCÓW 
KANIOWSKICH. 
W wyniku rozegranego onegdaj w Oe 
śródku „Tivoli"* konkursu orkiestr woje 
skowych, pierwszą nagrodę otrzymała ofe 


kiestra 28 p. S. K., drugą — 4 p. a. ©, trze- 
cią — 31 p, S. K. 


W foku laiwo kraść. 


PORTFEL ULOTNIŁ SIĘ Z KIESZENI. 


(p) Stanisław Andrzejczak, zamieszka» 
ły we wsi Lubowice, zamgldował w ekspo: 
zyturze urzędu śledczego, że w piątek na 
targuf jakiś nieznany osobnik wyciąśnął 
mu z kieszeni portfel, w którym znajdowa« 
ło się 1,200 złotych. 


` 


Został aresztowany Szaja Weiner, zaz 
> przy ulicy Berka Joselewicza 

13, znany paser, w mieszkaniu którego 
znaleziono tzeczy, pochodzące z kradzie- 
ży u p. Gfowińskiego z ulicy Południowe? 
nr, 23, 


Ar. X. farewicz 
az pownć cite MEE 


GIELDA PRACY 


ZDOLNA PRASOWACZKA 


poszukuje roboty w domach prywatnych, dłówna 
9 


Ni 50, m. 57, pr. oficyna. 65—1 


KRAWCOWA 


paaro szycia m domach prywatnych 


Aleja 
Maja Nr. 7/ m. 8. 971—3 


POTRZEBNY CHŁOPIEG 


Cegielniana 34, 
5870—] 


do cukierni, z lepszej rodziny. 


POTRZEBNY PRAKTYKANT 


cukierniczy, który już pracował w piekarni Cte 
kierniczej. Cegielniana 55, 069—1 


POTRZEBNY 
wojażer branży kolonialnej na wyjazd. Firma 
Jan Hendzelewski, Łódź, Szosa Zgierska M 47 
(dom wlasny). Oferty proszę składać piśmienne 
osobiście. Reflektanci moga się zgłaszać—tylke 
siły fachowe. 5 


5— 


SA) 


INTELIGENTNA 


panna poszuknie jakiegokolwiek zajęcia, era 


do „Głosu Polskiego” dla „K, 5,” 59752=1 
Z EKO A Ek 


POSZUKUJĘ 


młodej inteligentnej panny lub wdowy do pros 

wadzenia samodzielnego małego gospodarstwa 

u samotnego. Piotrkowska 105, dozorca Wrak 
981— 


KROJU I SZYCIA 


wyticza pracownia ubiorów damsiuch i dziecim 
nych w przeciągu dwóch miesięcy za 45 złotych, 


Pańska 75 m. 57, ofic., II wejście, parter. 935-1 
INTELIGENTNA 

służąca poszukuje posądy, Oferty do „Głos 

Polskiego" dla „H S° 5574—1 


kuszerka Pipiko- 
wą przyjmuje pa= 
hłe. Piotrkowska 
152, m, 14, 55-10-d 


PIES 


zginął, mlody wys 
żel, maści bronzo- 
wej, wabi się Lord 


Dr. Ludwik Falk | 


Choroby skórne i 
weneryczne 


Leczen:e Fentgonem ' 
kwarcowa lampą 


przyjm. „od 10—12 


| PRT. 


Telefon 29-07, 


Prosze odprowa- 

„Jaya tanio | dzić za wynagrodze 

ù kredens i lustro | niem nl, Piotrkow- 
Krucza 4, m. 18. ska Nè 159. 

965—1 k 945—3 


try 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
3 sierpnia 1925 r. 


Union Żiżkow w Poznaniu. 


W PIERWSZYM DNIU -ULEGŁ WARCIE 
1:2, — DRUGI MECZ DAŁ WYNIK RE- 
MISOWY 3:3, 

POZNAŃ, 2 sierpnia. — Znana druży= 
na z Pragi czeskiej Union Żiżkov gościła 
wczoraj i dziś w Poznaniu, rozgrywając 2 
mecze z Wartą. 

Sobota.. Urion Żiżlkoy — Warta 1:2. 
(1:2). Warta wystąpiła z 4 rezerwowymi. 

Niedziela, Union Żiżkoy — Warta 3:3 
(0:3), Miejscowi prowadzą 3:0. W obu 
meczach Warta przeważa. System gry cze- 
chów polegający ma forsowaniu skrzydeł — 
zawiódł, gdyż pomoc, specjalnie Wójcicki - 
Spojda -- doskonali, W drugim dniu War- 
ta prowadzi 3:0 uzyskując w I połowie 
bramki ze strzałów Stalińskierśo, Szuberta 
i Spojdy. Po przerwie jednak przewaga 
czechów, którzy łatwo wyrównują, W War 
cie wyróżnili się Nowakowski i obaj o- 
brońcy. Sędziował pierwszego dnia Adam- 
ski, II-go dnia Böhm, a 


Lekka atletyka 


NURM POBITY. 
, SENSACYJNA POGŁOSKA. 


HELSINGFORS, 2 sierpnia, — We- 
dług ostatnich wiadomości z Viborga miał 
szwajcar Martin pokonać w biegu na 800 
mtr, rekordzistę światowego Nurmieśo, bi- 

go o 4 mtr, Czas Martina 1:56, Pogło- 
ska wymaga sprawdzenia. 


TRYUMFY OSBORNA. 


GREENOCK (Anglia), 2 siefpnia. —Na 
międzynarodowych zawodach  leilkkoatle- 
tycznych amerykanin Osborn zajął pier- 
wsze miejsce w skoku wzwyż, osiągając 


203,4. 


NOWY REKORD ŚWIATOWY W POD- 
NOSZENIU CIĘŻARÓW. 


WIEDEŃ, 2 sierpnia, — Mistrz olimpij- 
zki naj pobił rekord światowy, podno- 
sząc klasycznie oburącz 122,5 kig., dawny 
rekord należał do wiedeńczyka Swoboda 
121,5 klg. 


BOKS W AMERYCE. 


NEW YORK, 2 sierpnia. — Francuz 
Charles Raymond pokonał na punkty mu- 
rzyna Johny Moore, 


CHICAGO, 2 sierpnia, — Mistrz Bel- 
gii Devos, który ostatnio osiągnął w Ame- 
ryce szereg sukoesów, będzie w najbliż- 
szym czasie walczył z włochem Frattinim 
o mistrzostwo Europy w wadze średniej. 
Zwycięzca tego spotkania ma walczyć z 
mistrzem świata tej kategorji amerykani- 


mem Harry Greeb'em. 


LEKKA ATLETYKA W SZWECJI 
POBICIE REKORDU ŚWIATOWEGO. 


SZTOKHOLM, 2 sierpnia, — Na ostat- 
nich zawodach z udziałem wielu zawodni- 
ków zagramicznych, padł nowy rekord 
światowy w sztafecie szwedzkiej (100x200 
x300x400 mtr.]. w czasie 1:56,9. Skład 
drużyny był bardzo oryginalny: Peltzer 
(Niem.), Paulem (Holandja), Van den Berg 
(Holandja) i Paddock (USA). Inne wyniki 
były następujące: skok wzwyż Ostenberg 
190 cm. skok w dal Engdhal 730 cm. 400 
mtr. Engdhal 48,8 sek. 110 mtr, z płotkami: 
Petersson 15,1. 


ZAWODY PŁYWACKIE O MISTRZO- 
STWO LWOWA, 


ę LWÓW, 2 sierpnia. — W dniu 15 i 16 
sierpnia odbędą się zawody pływackie , o 
mistrzostwo okręgu lwowskiego. 


Tennis 


ZWYCIEZTWO TILDENA, 
ZDOBYŁ MISTRZOSTWO CHICAGO. 


CHICAGO, 2 sierpnia, — Finał o mi- 
strzostwo tennisowe Chicago wygrał ame- 
rykański „Król tennisowy" Tilden, bijąc 
Johnstona w stosunku 6:4, 6:3, 9:7. 


Kolarstwo 

ZAWOD 4GLARSKIE w WARSZAWIE, 

WARSZA WA, 2 sierpnia, — Dziś od- 
były się tutaj na Dynasach zawody kolar- 
skie, które dały następujące wyniki: bieg 
amerykański zwycięża para  Garley - 
Szymczyk, przebywając 25 kim. w 39 m. 
41 sek, Scratch na 1000 mtr.: Szymczyk 
(ostatnio 200 m. w 13 sek.), za nim Stan- 
kiewicz i Janociński, 


AZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
3 sierpnia 1925 r. 


„D. F. C.--Ł. K. S. 4:1 (1:0)| Sarta rara) "Pom 4: 


Wspaniała gra gości w sobotę i wyso- 
kocyłrowe ich zwycęstwo nad „Turysta- 
mi“ wróżyły, że spotkanie z mistrzem na- 
szym będzie niezwykłą atrakcją, tembar- 
dziej, że po zespole Ł. K, S. spodziewano 
się oporu, któryby czechów zmusił do spe- 
cjalnego wysiłku, a co za tem idzie — do 
wyzyskania wszystkich swych zalet i po- 
kazania najładniejszej i najbarcz'ej owoc- 
nej gry. Jednak drużyna D, F, C, sprawia- 
ła w drugiem wczorajszem spotkaniu wra- 
żenie przemęczonej, jakby z musu grającej 
szczególnie w I połowie. 

Jeżeli dodamy, że goście w I 
zmuszeni byli grać przeciw wiatrowi — 
zrozumiałe będzie, w czem tkwiła przy- 
czyna ciągłej przewagi Ł. K. S. w ciągu 
pierwszych 30 minut, 

Q gościach po tem co pokazali nam w 
I-ej połowie, możemy powiedzieć, że za- 
wiedli; wierzyć się poprostu nie chciało 
że ta sama drużyna potrafiła poprzednie- 
go dnia zademonstrować grę, która sta- 
wiała ją w rzędzie pierwszorzędnych ze- 
społów kontynentalnych. 

Na niespecjalnie ciekawą i produkcyj- 
ną grę gości w dniu wczorajszym złożyła 
się jeszcze okoliczność, że Kannhaser, 
znakomity kierownik linji ataku D, F. C. 
zmuszony był zająć stanowisko lewego 
skrzydła, co w skutkact nie pozwoliło 2- 
takowi przez pierwsze 30 minut przepro- 
wadzić żadnej celowej akcji. 

Z drugiej strony nie należy zapominać 
io tem, że przy najlepszej nawet grze go- 
ści rezultat I-ej połowy nie mógł wypeść 
dla nich inaczej ze względu na nieprzecię- 
tną grę naszego mistrza w tym okresre 
czasu, 

Podkreślić należy fakt („Turyści* nie- 
chać to sobie zapamiętają), że młodzi gra- 
cze Ł. K, S. pokazali grę, stojącą na bar- 
dzo wysokim poziomie, która w skutkach 
powinna była do połowy dać rezultat zwy- 
cięski dla gospodarzy, 

O ile junjory naprawdę dopisali i byli 
najlepsi na boisku, o tyle nasi „weterani“ 
srodze rozczarowali, > 

W pierwszym rzędzje Cyll, „kiksują- 
cy“, jak nigdy dotąd — by! ' najsłabszym 
punktem w drużynie. Goście, czyjąc lukę 
w linji baeków u gospodarzy, wysyłali sta- 
le piłki na pole karne Ł. K. S., ciągle wy- 
twarzając groźne sytuacje. Kowalczyk —? 
lepszy od swego partnera, nie potrzebnie 
i rozmyślnie dopuścił się faulu, tembar- 
dziej niemile uderzającego, że kopnął gra- 
cza, który piłki nie miał. 

Pomoc — doskonała. Trzmiel zdradzał 
wcżoraj formę, która stawiała $o narów- 
ni ze środkowym  reprezentłatywnym po- 
mocnikiem gości — Stefflem. Trzemiel po- 
kazał znakomitą technikę, ambicję i pra- 
cowitość; 
Jasiński w zupełności radził sobie z nie- 
bezpiecznym Boborem, mało jednak wy- 
suwał atakowi piłek, Kowalski — najsłab- 
szy w pomocy utrzymał jednak 
Kannhausera, który na stanowisku lewo- 
skrzydłowego nie był nadzwyczajny, Atak 
Ł. K. S, szczególnie lewa strona, obsa- 
dzona przez młodycr graczy: Jańczyka i 
Cichockiego, była nadzwyczajna, O walo- 
rach graczy tych kilkakrotnie pisaliśmy, 
warto jedynie dodać, że pomoc przeciwni- 
ka z trudnością sobie z nimi dawała radę, 
Radomski zawiódł jako kierownik ataku i 
jako strzelec. Nielicznie przez niego odda- 
wane strzały były słabe i jemu też przypi- 


ołowie 


p 


był on filarem tyłów Ł, K, S.: 


sać należy, że dwie pewne sytuacje zosta- 
ly zmarnowane. Müller mile rozczarował 
pięknem wysuwaniem piłki Durce i opa- 
nowaniem technicznem, Wszystko jednak 
marnował w skandaliczny sposób Durka, 
który dnia tego obok Radomskiego był 
najsłabszy w ataku. Szalewicz w bramce 
był bardzo dobry j puszczonych goali nie 
mógł w żadnym razie utrzymać. 

Taussig - bramkarz gości w pracy pod- 
czas l-ej połowy pokazał nieprzeciętną 
Swą klasę, broniąc szeregu strzałów; na 
specjalną uwagę zasługuje interwencja j2- 
go przy ostrym strzale Miillera, który w 
brawurowy sposób odparował. 

Obrona gości, słabsza nieco niż w grze 
przeciw „Turystom* — była pewna; wy- 
róźniał się zwłaszcza prawy baek, 

Pomoc „była najlepszą linją drużyny. 
Mohrer — Stefil, znakomici pod każdym 
względem — stanowili podporę drużyny. 

Brak Kannhausera na środku odbierał 
inicjatywę wszelkich akcji napadu gości, 
który w I-ej połowie był bardzo anemicz- 
ny, Less i Sedlaczek — znakomici w dru- 
śiej połowie. Bobor, pilnowany przez Ja- 
sińskiego, niewiele mógł zdziałać. 

Przebieg gry był następujący: 

Po półśodzinnem opóźnieniu rozpo- 
czyna Ł, K. S. z wiatrem. Już w pierw- 
szych pociągnięciach uwydatnia się lekka 
przewaga Ł, K. S. która trwa do 30 minu- 
ty. Pięknie sunie atak czerwonych, wszy- 
stko jednak rozbija się o mur obrony i 
bramkarza lub też kończy się na marno- 
waniu sytuacji przez Durkę. 

14 minucie po efektownej kombinacjł 
strzela ostro Müller — bramkarz w kla- 
syczny sposób piłkę chwyta, 

Ł. K. S. ciągle na froncie, przyczem 
pomoc i obrona gości ciąśle musi praco- 
wać, W 28 min. przebija sie niespodzia- 
nie Kannhaduser i centruje; piłkę podchwy- 
tuje Bobor i ostrym, półgórnym strzałem 
usadawia w siatce, Gra się wyrównuje, W 
30 min. wysuwa Müller pięknie płkę Dur- 
ce, który ż kilku metrów strzela w słupek. 

Odtąd zarysowuje się wyraźna przewa- 
ga Ł, K..S., która się utrzymuje do końca 
gry. 

W drugiej połowie goście narzucają 
żywe tempo gospodarzom, przyczem $ra 
staje się ostra bardzo. 

W drugiej połowie gry goście usada- 
wiają się na polu karnem Ł, K, S, 

Już w 10 min, Sedlaczek wysuwa pił- 
kę Boborowi, który ze spalonego uzysku- 
je II goal dla swych barw. A 

22 minuta przynósi gościom trzeci 
punkt. aZ faul bije Wajgenhoftel wolnego, 
przyczem piłkę oddaje Sedlackowi, który 
strzałem nie do obrony pakuje ją w siatce. 

Ł. K. S. zdaje się być przemęczony i 
nie przedstawia już żadnej wartości bojo- 
wej. Goście stale siedzą na polu karnem 
ŁK 8. 

W 41 minucie otrzymuje od Kannhau- 
sera, który już gra na środku ataku, piłkę 


Less, przebija się i zyskuje 4 goala dla 
swych barw. 
Sędzia p. Marczewski spełniał swe 


funkcje dobrze, choć był mało wrażliwy 
na zbyt ostrą grę. 
. 

Jako przedmecz rozegrane zostały za- 
wody w piłkę ręczną między drużynami 
„Unionu“ i Ł, K. S., które zakończyły się 
zwycięstwem /elomych w stosunku 11 : 1. 

Dent. 


Praga— Warszawa 3:2 (O:1). 


WARSZAWA,.2 sierpnia, W zawodach 
pomiędzy reprezentacjami Pragi a War- 
szawy zwyciężyli czesi w stosunku 3:2. 
Prażanie wystąpili bez Cerveny'ego, któ- 
rego zastąpił Cippera. Po przerwie obroń- 
ca Hojer przeszedł do ataku. Gra nie- 
zmiernie utrudniona z powodu upału i 
rozmokłeśo terenu, obfitowała w szereg 
interesujących momentów. Pierwsza po- 


łowa upłynęła pod znakiem przewagi cze- 
chów, którzy górowali zarówno technicz- 
nie jak i taktycznie, Pierwszą bramkę uzy- 
skuje Bejbl, Po przerwie gra nieco żyw- 


ba a E AAA, =a a 1 
____ Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. 


| 


| 


| 


W. drukarni. „Głosu. Polskiego”. Piotrkowska 86. 


sza, szereg emocjonujących momentów — 
niewyzyskanych;; bramki dla Warszawy 
uzyskuje Loth drugi w 47 min., dwie zaś 
dalsze dla czechów w 60 i 61 min, strzela 
Hojer z przeboju, Gra czechów nie była 
efektowna natomiast skuteczna, Drużyna 
stolicy nadrabiała swe braki ambicją, to 
też wyszła z zawodów z honorem: Wyróż- 
nili się w teamie Pragi: Hojer, Simmer i 
Carvan; w reprezentacji Warszawy: bram- 
karz, obrona oraz Wójcik i Loth II-gi, Se- 
dziował p. Ivancsics (Budapeszt) dobrze. 
Publiczności 3,090 osób, 


Wacek głową. Dla Gości bramki uzyskali: 
| 


CZESI POKAZALI WSPANIAŁĄ GRE. 

LWÓW, 2 sierpnia, — W drugim dniu 
zawodów pomiędzy praską Spartą a mi- 
strzem Polski - Pogonią, zwyciężyli czesi 
w stosunku 4:2, W pierwszej połowie gra 
równa z częściową przewagą Pogoni. W 
drugiej połowie uwidacznia się przewada 
czechów, którzy grają wprost konęertowo. 
Bramki dla Pogoni uzyskali Bacz i Kwrh»r 


Schaffer, Hajny i Kada, Najw=ran'alszym 
momentem gry była ostatnia 
strzeloma przez Kadę głową z odległości 
20 metrów, W Pogoni wyróżnito się tr'o 
obronne. U prażan najlepszy Kada, bez- 
konkuezncyjny zresztą gracz ną boisku 
Publiczności 4,000 osób. 


bramka, 


W. K. S= „Union“ 4:1 (2:0). 


Spotkanie powyższe nie sprawiło wie- 
le zaszczytu barwom „Unionu'”. 

Po ki'kumiesięcznej pracy dobrego 
trenera można się było po drużynie zie: 
lonych znacznie więcej spodziewać, Stało 
się jednak inaczej. Jedenastka „Unionu” 
od pewnego czasu nie zdradza żadnych 
postępów w pierwszym rzędzie z powo» 
du braku odpowiedniego materjału gra- 
czy. 

W. K. S. pod każdym względem prze- 
wyższał zielonych, to też lwia część grv 
należała do wojskowych. 

"Drużyna W. K. S. nie schodziła z poia 
karnego „Unionu” przez 80 minut; ostat- 
nie 10 minut należą do zielopych. 

Już w 20 i 37 minucie zyskują woj- 
skowi 2 goale; w 18 i 45 min. podwyższa 
z rzutów karnych Hoppe liczbę bramek 
do 4-ch, którym „Union“ przeciwstawić 
może tylko 1, uzyskaną pnzez Gollera 
(środek napadu) z przeboju w 35 min 
[I-ej poołwy. 

W drużynie wojskowych wyróżnili się; 
Karaś i Gosławski; w „Unionie”: bram- 

| karz, Bersz — na środku pomocy 4 Gel- 
ler, 

Sędziował dobrze p. Wieliszek. 

Bardzo niskim cenom wejścia (ucz- 

« miowski — 25 groszy) przypisać należy, że 
publiczności zebrało się na boisku D,O.K. 
i sporo. 

Krok W.K.S. 


powiłać należy z uznaniem 


obniżenia cen wejścia 


L R-cz, 


F. T. C. misfrzem Węgier. 

BUDAPESZT, 2 sierpnia. — Wyzna 
czony na-tubiegłą niedzielę finał o mistrzo- 
stwo Węgier pomiędzy mistrzem Budape- 
sztu M, T. K, i drugą z kolei drużyną bu- 
dapeszteńską F. T, C. nie doszedł do skut- 
ku z winy kierownictwa M. T. K. Wobec 
tego Ferensvarosi Torna Club (F. T, C) 
zdobędzie najprawdopodobniej tytuł mi- 
strza państwowego. 
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SMIETANKA. i MLEKO 


Sterylizowane i homogenizowane 


TE „Zdrowie” 


Zawsze gotowe do picia. 
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